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Rjfąd „naprawy sKarbu“.
Rząd Witosa - Korfantego nażtoał sio sam u 

jjFząjdem naprawty skarbu", a  p. Kucharski 
WsEfedł do ministerstwa skarbu wśród fanfar 
uarotlowych, jako -ó d z  w dziedzinie skarbowe], 
kt ónego rozkazom. ma się poddać Wszystko
Pierwszy wstęp tego jmini stra na Iwow^rich l(a.r- 
gach wschodLńch był pogrożeniem pięścią, w 
stronę tych Wszystkich, klióńzyby tma chcieli prze
szkadzać W jego isanaj&yjnej robocie i groźnym 
ix>m,n ikiem w  kterunicu opieszałych i nieuczci
wych. podatników •

Prasa „narodowa" wiuala p Kucharskiego 
jako tego oczekiw anego męża opatrznościowego, 
.który państwo r.axeszfcie wyprowadzi z masoń
skiej i anonimowej niewoti.

Przed niepowodzeniem asekurowano s ię jed  
bym tylko zastrzeżeniem. Wszystko się powie 
dżie, o ile opozyjeja nie będzie przeszkadzać,

I pracowano w ministerstwie ; karbu naci na
prawą "i ia.nw.iw, zabiegano o pożyfczkę zagra 
bieżną, która miała być już prawie w kieszeni, 
Wjmowi przedkładano nowe podatki do uicjiwa- 
'ni i a podnoszono tetare, śrubGwbno wszelkie ta- 
ryfy i opłaty, monopole arożały z błyskawiczną 
'szybkością, a 'Wszystko 'to d'zialo się pod w ez
waniem równowag: finansowej i 'stulił i zabj' w a
luty.

RówPołegte z tą. gorączkową pracą postę
pował jcszicze więect chorobliwy 'spadek marki, 

rosła. W obłąkany sposób drożyzna, ale nikt 
ois przeszkadzał. Oipozyfeja fcejinowla. w popiera- 
biu, mini derstWa skaibU posunęła ,sdę tak d jj- 
‘fiiip, żo przetprnwadźila 'stawki podatku grun 
°wego, w yzszo, aniżeli pragnął sam, minister.

W reszłi ■ p. Kucharski stanął Orzeń sejmem 
.* gotowym projektem naprawy skarbu, w którym 
'v'ozy!stkli było pięknie ułożone, :co, kietdy i jak 
będzie zrobione, a wierne ntti pismu nie miały 
do&ć rłóto zafchwytu. W  końcu przedłożono se j
fów  i budżet, który nie m iał deficytu i przygo' 
-■'żauo projekt banku emisyjnego, któiw miał 
•krotce puścić w obieg walutę złotą.

Wprawdzie tym wszystkim, projektom uzclro- 
'vj« i ia  stosunków, tak „jasnymi" i „bliskim re- 
juizacji "  towlarzysizyła bardzo czarna rzeczv- 
'■Jstosć bo żyjcie gospodarcze wbrew temu ofi- 
tiąlnemu optymizmowi ani na chwilę nie zdra- 

dzrkg ^ai1f ;iuja do projektów! rządowych, jednak 
bbrno to dość znanazło się ludzi naiwnych,, 
‘‘ tórzy wierzyli.

W ierzyli choć bardzo szybko się okazało, 
-jl? J-ożyfczki zagranicznej mimo zapewnień pp. 
1 wharskiego i Hamerlinga nie będzie. Ale gdy 

szatek isefmju urzędóiyb podał1 do wiadomości 
_ liczn e j, że cały plrojekt naprawy skarbu zo- 

wycofany, zaczęły przedostawać, się do 
v»a<h-mości pogłoska. że doradca angielski uwa- 

J* te pomysły finansowi? za bezwartościowe, 
. ."rlcu <Sw angielski przyjaciel p. Kucharskiego 

thał do swej ojczyzny, aby więcej do War- 
Jy uie wracać. W  tonie stronnictw rządo- 

in zaczęła się jawjbla wałka, przeciw p. mi- 
skarbu. tłusto da,li piastowey, którzy 

jff* . siu zażądali Ustąpienia Kucharskiego, a za 
żóiszjj ibhafctescy z Korfantym na Czele.

A przeciw ulom, nowaru . dz:~ła nzdrnwj«uia, 
iw *1.'folkowi emisyjnemu w,> stąpili już 

/wszyscy najbliżsi p rzy ja c ie l *p. ministra. Rada 
finansowa złożona wyłącznie z diełegatów stron
ni', to rządowych odrzucała niemal jednomyślni > 
ów  pomysł mioisrerjalny.

Już trzykrotnie zmieniał rząd „naprany 
skarbu" wybieli ministrów skarbu a obecnie się 
okazuje, że wszystkie stronnictwa rządowe ra-

i tmm wzięte ni? mają żadnego planu gospodar
n e g o  i finani-owogo. Dziś .stoimy znacznie dalej 
I od sanacji stosunkowy aniżeli bylis,m' przed 
| pół rokiem, intomiaśt jesteśmy znacznie bliżej 
stosunki’'w niemieckich.

Próbowano wielkiemi skwarni zckrzycze.ć zy- 
teie ekonoi,liczne, a to naturalnie nie mogło się 
uda i':.

Z a n r z * p a s £ C 2a n F e  s k a r b u  p a ń s t w a .
Nowa kompromitacja p Rucharskicgo

W ARRZ \WAr 20-go listoptoła. (Teł av!  ). 
: Dziś odbyło się posiedzenie Rady hnunenw-j, na 
i którem niin. Kucharski referował sprawo zało- 
, żenią Banku Eniicyjnegc. W  posiedzeniu wzięli 

udział pos. Byrki (Piasi), Mi helski (Bub.), Adam- 
I siei (Ch.-D.) i ZdzLedhowski (Z. L  N.). Wszyscy 
obecni z wyjątkiem p ZiŁl-echowskiego uświad- 
czy.i -się pr.ędw  programawi mmiatra. Pt> be>-

— Sprzeczności w łonie Glrjeno-Piftsta
slcurecznsj dyskusji z p. Kuci arskim uchwalono 
odbycie wspólnego posioazeniE z i  id'ą ministrów 
(Z tego wynika, że „zwarte większość polska" 
posiadła „jednolity' program w  kwestji sanacji 
skarbu. Na cztery śteonnictw®. rządowe — trzy 
oświadczyły się przeciw projeKtoir p. Kuchar
skiego. Byłoby lo  \v?sofó, gdyby ni? było tra 
giczne. — R ed ) n. • -  ,

Walka o waicfyz?cję jifac robotniczych.
P. P. S. w o&ronie bytu klasy roBotniczej.

Przystąpiono następnie do dyskusji j(.ad 
ustawą, o waloryzacji podatków. Referował pos. 
Rusinek z Piasla. Wspaniałą mowę wygłosil 
toto. pos. MoraCZfcwski, który izażądął waloryzacji 
płac pracowników i zakończył stówami: Otet1- 
uiajęie państwu coście zrabowali!
! P  izalem przemawiał' pos. ł.ypącewicz (W y- 
żwUlenie) i p|os. ILausner (klub zyjdc),, który 
niięłzy inuem pow iedział: pi minister. Kucharski 
myślał, żc uda. jnu się 'o^mgnąć zagranicą p<> 
żyiizkę kuszerną. Wedlng mnie osiągnięcie po
tyczk i kosze.nej jest. wogójłe niemożliwe.

N:l tein posi:>dzer>i-2 .zakoiiczono. Następu? 
(posiedzenie to piątek.

I WA RSZ.AW.Yjj '20-g’o jistopaoa. (jie.l. v ł . ) .  
Sprawozdanie ko.nlsji' regularni nowej stało’ na 

■'10 punkcie porządku dzieuneg-u, dziciejszego po- 
j'siedzenia sejmu. Sejm nie zdołał załatwić całego 
porządku dziennego, wobec czego sprawozdanie 

, komisji (;<bdyszące wydania postów soojalistycz- 
I nylcłi, oidłożono do piątku.

W ARSZAW A,. 20-go jistopada. (Teł. wł.). 
IJzisiers ie- pnsierlzeoia aejunow > bVło bezbarwnie. 
Do "deslani i -do konusjj kijlku projektów1 w 
I czytaniu, odroczono *T III czytaniu nowelę do 

j utetawy i ; 'lopalrzenia iawajiuow, poiczom prze
jęto w 11 czy laniu ustawę, -o .zniasimnu minister
stwa zSłnoma i  o podwyższeniu opłat sądowych 
to b Gali- ji i :ua Śląsku.

ii [ f i l I S
W ARSZAW A, 20-go łistopadk. (P. A. T.). 

Sejuiowa komisja regulaminowa metokalności po
selskiej na dlzisiejszem posiedzeniu dokonała w y
boru przetooduicżąccgo. Przewódniczącpn w y
to any> został poseł Popiel (N. P. R.) jednogłośnió. 
Następnie poseł LieLormau referował sprawę 
toydani^ sądom ^oisfoW ólarka, Bobrowskiego i 
Stańczyka. Re fe roni zgłosił wńiosek o me wyda
nie wymienionych posłów. W dyskusji poseł 
ko. Lutosławski zgh-sil wniosek’ następujący. 
W ibec lego, że nadzwyczajnie złożony chą- 

 ̂lakter wypadków- krakowskich ezymi usiałem? 
j prawhe co d;o nich nie możliwe bez całkowitego 
przeprowadzenia śledztwa i przewodu sądowego 
a grodzenie mu drogi nietokałnoscią ppselską 
z?mieszanych Jwj tvtch vrypadtcach | ̂ ł ó w  wob io

zgrozy zbrodni byłoby niezrozumiałe i obry,- 
żałoby poczucie prawmrzątKnuśc, (!), komisje re
gulamin u wa nietykalności poselskiej wnosi: YYy- 
soki sejm raczy uchylić nietykalność poselska, 
piosłóu Marka, Rol.rowskiego i Stańczyka i ze- 
izwloli na ich ścigante sądowe jak tego żąda pro- 
kuratorja krakuwśka. Poseł Rrouecki (P. S, LA  
zgłosił wniusek następujący: Wobec tego : j 
sprawa w obąąnym czasie nie óojrzaJi jeszcze 
do merytorycznego załatwienia Komisja cełmu, 
dania mjo&noSfci kluliam do noranzeina się odra- 
icza powzięci' uchwałv Wniosek ten przyjęto 
lo-ln głosajni prze ci V, jednemu. Poseł ks. Lu
tosławski zastrzegł sobie prawo zgłoszenia u i 
dzisiejszenn plenamem po-siedzenju sejmu swego 
iwbi .sku jako wotum nmiejezośici.
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L Y \  M A R A  X godziny 4-tej na 1 program 
y zniztJie do 50 proc.

fla&toei,d resem  ica wobec potrójnego aiaku.
BERLIN, 20. listopada. (Pat). Dzienniki do

noszą, żt* na dżisiejszeoi posiedzeniu parja.mftn 
tei wpiosM po udzieleniu wotum nieufności gar 
binetowi Slremenia.ina ma być uzasadniane przez 
rw-jamych uemokratów, komunistów i nacjona- 
I i słów. Ponieważ motywy wniosków są różne, 
przeto możliwe jest, że wszystkie te wnioski 
uzyskają popalicie tylko wnioskodawców. W tym 
wypadku zastałyby one odrzucone. Nie wiadomo 
jeszcze czy zostanie postawiony wniosek o 
jdnaLenie gabinetowi £>tresemruma wotum, zaufa
nia. Dziś przed1 południem kanclerz Stresemann 
p. informował przewódców pa ilji centrum o

treść, swfego przebićwienia które nui. dziś w y 
głosić. Z przewódcami part]i powyższej oma
wiał kantjlerz- również -sytuację wytworzoną przez 
stanowisko partji opozycyjnych. 1

— —

SOCJALIŚCI NIEMIECCY PKZECIV STRCSB- 
MANOW.I.

WIEDEŃ 20 listopada. (Pat.) ,.Arbeiler 
Zc.iamg“ donosi 7, Berlina, ze frakcja socjalno- 
demokratiTCzna.. Ruchstagu powzięła na, wczo- 
rajszem posiedzeniu uchwałę odmówienia rotum. 
zaufania gabinetowi Stresenianna. "  “  j

Przyjaźń Iraacasko-angielska utrzymana.

oblicza się na n odstawie oen czystego ziota. m 
giełdzie yd Londynie i pjteJ^ętnego w  tym sanijml 
okresie fezksu kuran funta szierlinga w1 postecid 
banknotowej na gieldlzie w  Warszawie.

' Rząd pnopońowab aby ustawia obo-w' .jzywtała 
«w .ę |Unąu. dó podatków bezpośrednich od U 
lityczni! l924c a w1 stosunku do podatków Pc" 
śre^uol natychmiast. Kom,113ja ustajiła ’a 
wszyiśtkicft podatków termin 1. stycznia l$2‘ 

Po prz^ i.ówieniu pc Łypa« iw icza tWiyzv )• 
zabiał głos łowi. poś. MortozeWski ktory! oświad- 
icza, że klub' jego będzie glosował1 za  tą ustawą, 
bó uważamy ją  za spi awiwdliwą, a nie nicen f  

pi-aśłąjdbwial prawicy 1 w sprawaćn sknrbow y 
nakładamy politykę na Łok. Mowha wyraża prze
konanie, że 1 ta psiatnia resztka pgcgramu 
nistra skarbu rozwieje się w  mgłę. Ustawa * 
powinna dotknąć pizedewszystkiesn podatki bez
pośrednie. Podatki poślednie uległy pewnemu 
suro gaf/n i waloryzacji przez to,, że Sejm up- 
Ważnil rząd' do podnoszenia podatków pośręd- 
iifch i rząd1 będzie z tego korzystał 0 0  m ień jf 
;a)łwł co dwa tygodnie Jeżeli obeciiy minister 
skarbh ch-ue waloryzacji, to po\nxuen islę z?0*- 
dzić tasze na Wałoryżaicję udzielanych kred)' 
tów. kłowica stawia rezolucję w  isprawie Walory
zacji płac praoowniKów.

PARYŻ. 20. 11 (Pat)'. Dzienniki uważają
kryzys francusko - 'angielski za istotnie uRończcny 
ponrtno' o-hożejnia obrad do d:iś. Na konfcrenc i 
ambasadorów ujawniło się dążenie dio całkowi
tego wyjaśnienia sposobu postępowania, oraz u- 
rzeozyw istnienia asiągniętegio porozumb ma, które 
wtdfe „Maliua“  oznacza podjęci'; w całej rozcią
głości-'kontroli Ticd zbrojeniami Niemiec wtedy, 
gdy Niemcy nie odpowiedz? zł dowalające na za
dane im pytania. W edk umowy aijwntów maja być 
wtedy za: losowane sankcje. W  Berlinie zapowia
dają, że Niemcy uczynią wszystko, aby nie (tvy- 
wołać kompeikacj*

NOWE REPRESJE NA WIDOWNI.
LONDYN, 20. 11 ÓPatJ. Reuter ‘dlorusi, że 

rządy sojusznicze wysłały dio rządu Rzeszy wspól
ną notę w  sprawie podjęcia działalności komisji 
kontrolnej wojskowej. Jeżeli odpowiedź niemiecka

nie będzie zadowalając3, wówczas sojusznicy za-1 
stanowią się, jakie ś.rof$ d  mają być zasmsowane. •

DUESSELDORF, 20. 11. (Pat.). W  związku 
z Drzemaniem romwań z przedsiębiorcami wła
dze okupacyjne wznowiły swą dśzinłslność i 
wzmogły rekwizycie. Władze sojusznicza zajęły 
jedną z kopalń, należących do grupy Stmnesa."

ENTENTA WOBEC POWBOTU KRCNORINCfy
WIEDEŃ, 20. 11. (Pat.). „N.- Wiener Journato 

dbr^si ż Paryża: Z kół dypio..ia tycznych donoszą,, 
że na konferencji ambasadorów osiągnięto porozu
mienie na następujących podlstawach: W ,spraw ie 
powrotu „kron.p'risica“  sprzy*iiierztni ograni* zą się 
do zwrócenia rządowi mcm. uwagi na niebezpie
czeństwo, mogące wyniknąć z pobytu b. następcy 
tioTM w  Niemcze di, nie zażądają zaś oni wydani i 
eni wydalenia ,.kronprinca“  i nje zagrożą sank
cjami.

Aaierykaftska pożyczka dla Nieiriiec czy hiiabng?
WIEDEŃ, 20. listopada. (Pat). „N . Fr. Pres- 

tse“ donosi z Berlina: W  lut. kołach politycz
nych twierdżą, że sprawa uzyskania pożyczki 
amerykańsko - angielskiej przedstawił, się po
myślnie. Banki zażądały juko wlarunku sUbi- 
lizai.ji skiSulików politycznych w Niemczech oraz 
zaniechania wszeitach ek ;peremeutów tak pałł- 
ivicowrych jak i lewicowych. G waran Oj ę na. po 
żyiczkę ma Jlau cal? własność ziemska w Niemj- 
rżech. Udrinł Iwmków amerykajiskich ma wy- 
nosićć 170 łnJjonóW dolarów t. j. połowę całego 
kapitału rakUnow-e^o a

n ie p r z y c h y l n a  o p in /a .

LO N P i N, 20. dlstepadA. (Pat). Tranaatkntis.- 
Badio. „Morniug Pust“ z Waszyngtonu: Amery- 
kański urząd oświadczył, że nie należy go iden- 
t fifoawtid z jjrojek tódiiwfeą rztkomogo planu po
życzki dla ieuiico, o której twierdzą, że wy- 
i 'iesi-> mUjand dol-nrów W  amen kańskich kołach 
p 'litycznych twieidzą, ts  jest to projekt fanta-

strfczny. Jakkolwiek rząd. amerykański nie ma 
władzy, aby przeszkodzili hmikran prywatnym 
W zrealizowaniu tegu rodzaju inten.su, to może 
w  każd'ym razie wywrzeć^pewtieg x rodzaju na 
eisk moralny: Wobec wmunków panujących w 
Niemczech, nje ma powód u do udzitdeiiia Niem
com jakiejkolwiek pożyczki. Amerykański Urząd 
fekarbowy nis. przyznałby Niemcom 1* obecnych 
warunkach nawet :miljon.i do1?rów, a ano dopiero 
ńiiljarda dolarów. PubTiiozność amc-ryknńskadość 
tftiB-ila' pieniędzy na 'Spadku marki riomjerkjej. 
Urząd skarlroWy nie przytodsuje v, obec tego żad- 
łivrn W tej mierze doiiiesieniom znafczem a.

s t r e s l m a n n  w  p o d r ó ż y .

BERLIN, R0. listopada. (Pa.t). K an d te , 
Strosemann zamierza dzisiaj w ieczór albo Julro 
rano Wyjechać na jeden dzień .ceilcin osobistego 
przeproWadźenia rokowań w sprawie kredytu 
dla Niemiec.

Z  S E  JMU.
OZaloryzacia podałftrtw a rcmloryzscia płac

W A R 2IA W A ,  20-go listopada. (P. A. X-)- 
Na d/i: iejszem1 posiedzeniu Sejmu zaiatwiono 
sprawę znie.-isnia mini itorstwa zdrowia, pocl- 
vyżki opłat sąlnwych i kilka innych.

Następnie ,>. Rusinek ;PSL) referował usta- 
o waloryzacji podatków. Referent podniósł 

ż > dotychozas 'skutkiem- dewaluacji, skarb otrzy
muje w najlepszym ra z i' połowę tego, co ma 
się nfieży. Geietn niniejszej ustawy jest tona en- 
fcja dó ustabilizowania dochodów w budżecie.

Ustawa ta wprowadza jednakowy system walo
ryzacji wszystkich w-plywow i danin p feistWo- 
wyeh. Przy waloryzacji podatków, bez naprawia
nia skarbu, zubożały podatnik nie iriałliy moż- 
n-iścj uiszczać. To tez ustawa jest przejściowa i 
p/przc Iza ustawię młiooluraą i o  banku em isyj
nym (?). Główną zmianą* wprowadzoną przez 
komisję w1 projekcie rządowym, jest zamiana 
pojęcia fikcyjnej jednostki |pu~datkówriej na frank 
zb-ty Art. 2 mówi, że wartość franka złotego

WALORYZACJA OPŁAT KOLEJOWYCH.
W A R SZA W A , 20-go listopad^. (E. A'. T-)- 

Jak się dbwiaduje ^Gazeta Wa-szawska^, w u®ly 
zabezpieczenia równowagi budżetu kolejowego v 
roku przyszłym, opracowało ministerstwo kowi 
projekt waloryzacji tary* "kolejowych. Nowy w  
sposób obhczamŁ. opłat kolejowych w  stałych 
jednostkach obowiązywałby od -1 stycznia 1924 r. 
łRząjd!zq,oe obecnie sfery dążą w ‘cażdej dziodfzia-° 
db pokrywania ibudżetu dfogą podatków pośred 
nich, opłacanych przez konsumenta - nobuuiika_
W  tejui leży mens Zamitrzoijej waloryzacji taryf f 
kolejowych. — Red.). • i

NOCNń CFNZURA DZIENNIKÓW KRAKO^' 
SJuCH.

KRAKÓW, 19. 11. Na zat-złcbenie prokur^' 
tora zaprowadżono ^zaostrzoną nenaurę wszy  ̂
kidi dzienników krakowskidi w ten sposób, P  
egzemplarze pistr mają być odldawai.e do p*^' 
kun tor ji zaraz w  nocy — po wydrukowani11’ 
przed ekspedycją, a nie rano, jak było dbtychćz^
Dla przeprowadzenia cenzury urządzono noęoJ 
dyżury w proKuratorji.

, , , 1 , . • .

Awantury na uniwersyteeib orfedeń«Hitf-
W łEDEŃ. 19. Xf. (AW ). N » tutejszem u»i‘ 

wersyięcie przyszło dziś Jo starcia laięJzj s*1!' 
aenlaini ntcjonałislycznymi, którzy wołali „TI° cl1 
Lmlcndorf, hoch Hitler' a studentami ż jdo^ ' 
skimi. Nacjonaliści pragnęli uie dopuścić L  
wykładów. W  ziftązku 1 tem rektor zawie!' ' 
wszystkie wykłady Gmach uniwersytetu zain' / 
knięto. Rolicj* strzeże porządk—

Wybory pi bulgarjt.
SOF JA. 19 XI. (Pat.). W dniu wczorajsi'1"  

odbyły się w Bułgarji v fb to rj do parłam*
Wybory charakteryzowała atmostera ćałJto^1* 
tego spokoju i porządku: Według dotychczas0* 
wych rezultatów rząd koalicyjny uzyskał ogd * 
około 185 mandatów, na ogólną liczbr 247- h 
szta mandatów rozdzieliła sią pomiędzy nay  * 
wych liberałów z jednej strony a komu«>s '  
i ludowców z dj-ugiej strony. ,

NAJAZD KFONPRiNrAW »A  WŁOCHY. "
RZYM, 20. 11. (Pat). „Giorreto di I*J j* } 

doniosi. .że r^zeoi syn b. c esarza WilhclmA P1”
<80 Móranu w towarzystwie dwu uficerćw 
citrskich. Były następoc ironu ma również Pyń 
być idu Mera nu i ■'tara się o pozwolenie na 
jazd1 dO Włoch.

? _ _ _  n . D o i i R C  i f f a S p ó " *

 n r  n r a ś d i i  l

i
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Mowa sujjiowa tow. dr. £  MacHa.
■ P r a w t f a  o  w y p a d k a c h  k r a k o w & M c h i

JaM panował chat* we wfetffeach wtojewodfe- 
w h , to stwiertfe" fakt, że gdy mniej więcej o 
gooe. 11. czy 11. n»,i. 115 przyszła telefoniczna 
odpowiedz z Warszawy od! p. ministra Kier- 
nika, którą zakomunikował mi woj. Gałecki, •— 
rzą«f rozkazuje wycofać wtoj >kp i poliyjjęj i zaprze
stać tej .nordfercze, walki, to nie znalazł się ani 
jeden funkcjonarjnsz województwa, któryby po
szedł ma Mac BojU i komendantom, którzy tam 
byli, podlał ten rozkaz do wiaaomośei. (Glosy 
ma lewicy Skandal! Hanna)! Czego panowie chce
cie odf ludności cywilnej, która nagle znalazła 
się w  ogniu żołnierzy policyjnych? Czyż mo
żna ządtac, ażeby ona zorjeatowała się w  sytua- 
~:i, ażeby oma miał51 pewni* rozwagę, skoro jei 
było trak tym ludkiom którzy w  spokoju, otoczę- 
h wieJkitml masami wojsk, bali się wyjść na te 
ren waiiki i podlać rozkazy, wstrzymujące krwa
wą rzeź. Gd^by ta władza policyjna, która zawi 
n*ła ternu wszytniriemu, Dniała w  sobie tyle tnfwa- 
£ i, ażeby i$ć na plac d o ju , to j«rte!rń iijraekan'a..y, 

tej nieszczęśliwej szarży uranów która za
kończyła się tak krwawo, rfie byłoby. Mam wra
żenie, że rozkaz zajjrzestanin bratobójczej walki 
oizysźcdł z Warszawy do Krakowa jeszcze za
nim Czikiel dfał rozkaz nieszczęśliwej szarży u- 
łańskicj Nie mogę teglo twierdzić stanowczo, ale 
mam wrażenie, iż już miałem windbrność od p. 
wojewody Gałeckiego, żfa wojska i policja mają 
być wycofanie, a poterr dopiero otrzymałem, wia
domość w  tetmże województwie, żJe ecairża ułań
ska odbywa się pizetd Domem iobólnic^ym. Szła 
szajżo ułańska w  sposób wprost zbWuhiczy rzu- 
Jona na isfalt uiicy, ziany przedtem przez magi
strackie wozy wctftfc, m  asfalt mokry, szarża ta 
łańsbp szła w brew najgłębszym przekonaniom, 
tych nie szczęśliwych1 żołnierzy i oficerów, którzy 
dzień przedtem w  kołach znajomych, goy mówili
0 zamierzeniach wtorkowych, oświadczali, jak to 
uczynił ś. p. totm. Bochdiek, mój osobisty, db- 
bry majomy: „Szarka ta }«st straszną re^cZą, fefcit 
Mkłęćjęntr jeśli wyfdlę ® tej oLropUej zarży cały, 
to pojdUra stę do dTymisji". (Głosy na lewicy: 
Cześć. Lewica wstaje). i ,

Przyjmijcie panowie db wiadomości i pa- 
miętaifcie to dbbirzc, żfl d>wod!zii wojskiem p 
CSlkiał, cłowiek, który źle jmówł po polsku, że 
dówodził wojskiem i dawał rozkazy p. Becker 
— Niemiec, który jeszcze gorzej mówi po 'pol
sku, niż p. Czikiel, że oni te wielke plany woj< n- 
fte układali przeciwko bezbronnemu Krakowu, i 
że oiu tak o polskim żołnierzu dtecydbwali.

Ta bratobójcza walka została wywołana tern, 
śe na czele armjy -ał tglljąicej w Krakowie stali 
[hMzie nie rozumie,':, ®y tfuclia żołnierza polskiego
1 ducha robortnika polskiego, *że stali ludzie obcy 
■‘•upełnie nam. óbćy naszym trosumkom, nie rozu 
le ją c y , że ai mia nie 'jest czerni obćem, ozems 
^ ‘ogi-am narodowi. ,  ,

P MINISTER KILRNIIK.
P. minister Rieinik w  przemówieniach swo- 

Th. pódtaiósł cab szereg zarzutów prfzeuwko 
\.£PS., Mówi* że agitatorzy PPS., spowodowali te 

krwawe Najścia, później uzupełnił Ts\voje twisr- 
■^c-iia w senacie W  interesie prawdy — przykre 
®t, że wteid!>, kiedy stę mówi o tycih strasznych 

^iściach, b^ak jest rządu odpowiedzialnego — 
(Głós na lewicy: Skandal. Lstomie rzecz btezprzy- 
1 ładna.), w imeresie prawdy trzeba stwierdzić, 

p. min. Kietmik robił zarzuty, na niczem nte 
bpairte. P. min. Kiemik muwił, że w  poniedteiałlk.

1 w Krakowie napady na policję, że policja
y tata poraniona.

W  Krakowi^ w  poniedziałek panował zupsl- 
y sPo*ój. Kni włos z głowy nie spadł żadtae- 
w żolntyzowi policyjnemu. 1

I nagle, ni slajd, ni zowąd, w  rarorcie poli- 
j^lpym, który otrzymał p. minister, znajduje się 
y , ]^ozenie, jakoby były utarczki z policją. P. 
y}11 ter spraw w e m  został w aposób fałszyw y 
j/^8  ikiy z prawdą, orzez włrdlze p d egłe po - 
“•^ottnpwany.

"Ciąg dalszy]

W  Ta RNOWIeJ.
Szczyp ktamutwa osiągnął raport policyjny, 

dotyczący miasta Tarnów* Wi Tarnowie, jak to 
komunikował w senacie p. min. Spraw Wewnętrz
nych, miały nastąpić strzały wted^ dopiero, kie
dy ktoś z tłumu 'Jmidł bombę, która padła nie 
pośród wojska, ale pośród ludności cywdhej i 
*'ay rozpoczęte z tłumu strzelać z rewolwerów 
db wojska. Otóż według, relacji policyjnych', po- 
dbbno ktoś strzelił z rewolweru 6-go listopadk, 
alt 6-gn listopad! iw Twrńowlc nie było żadnego 
wypadku śmie,lci, natomiast 8. Hjsłm(pa(d!a t. j- 
w czwartek nu trzer* d-ień pa krwawych wypad
kach krakowskich, było to strzt.ahie w  Tarno
wie dlo bdzbntwtnjficŁ tuńz], którzy wieczorem spo
kojnie wracali do domów, wracali nie jakąś Wriel- 
ką masą, un aeali w  kupkacn] i mały ch gromiao- 
kacih. Jeżeli panowie zauważą, żt b̂dlukiwja zwłok 
wykussałn, iż

JEDEN CHŁOPIEC MIAU W, SERCU CCZTERY 
KULE KAKABINOWł ,

to zrozumiecie, fak mato musinto być ludki z tej 
ludności cywilnej, jak dużo nru^iało padać strza
łów z k3rabtuów ręoznydhl 1 maszynowych, jeżeli 
jedfen cztowiek cztery kule w  serce otrzymał.

WIN/ TO W. MARKA, ŻE ŻĄDAŁ Z/PRZESTA
NIA RZEZI

P. Poseł Stroński %arżulca mi, że byłem głó- 
wn^m burzycjelem, albowiem poszetdłetn o wo
jewództwa i teleionicznie iądałem ustąpienia p. 
wojewody Gałeckiego, zniesienia militaryzacji i 
sądów dórażnytdh, 1 Ipiokoju — zaprzestania roz
lewu krwi na ulicach "Krakowa. Pytam się czci
godny księże Kaczyński, czy to nie ttyto odo- 
wiązluem już nie księdża, ale każdego człowieka, 
który stępił nawet swoje wuzucia w czasie wojny, 
czy hic było jego obowiązkiem, gdy widź ał 
trupy robolaików zastrzelony ich za to, że chcieli 
dhstać się dc swojego Domu robotniozegt,, asy 
nie b!yło abowiązjdem, każdego człowieka, zna
jącego swoją odpowiedzialność w społeczeństwie 
iść db władzy, ażeby zaprzestała rej strzelaniny? 
I to ma być zarzut, z » strony prawicy? Jo ten 
zaiz-ift w ojbPcza całej Polski uczciwej jirzy,my
ję a «ajvyis" Jm Umanfea.

11-TY GRUDNIA' A  DZIS.
P. poseł Stmósld stanął na stanowisku, że u- 

lica me powinna być zajmowana przez wielkie

tłumy- 'Jeże!-' njafdl ułicą kto znpcmufe, to prawo
rządność wyjraga, aby tę ulicę roi^ószyć.

Przecież w  strasznym dhiu li-go  grudni? 
nikt inny, jak ulica atakowiałaś^iajwyżs^e wJa- 
óze Rzeczypospolitej. Wtedy ..Młodzież pt.dżegana 
przez szereg kolegów z prawicy, poojuazsna, w 
szale rzuciła się na prezydtenta, spieszącego dte 
przyrięgi konstytucyinej. Na eskot tuiącyct go u- 
łanów rzucano kamieniami, i î wtedy to było wol
no, a gdy pótem w następstwie tego nacjonalisty
cznego zaślepienia zginął pierwszy Prezydbnt 
Rzeitzypospodiiej, to nie byro słuchać nic innegc 
z prawicy, jak tyhto głosy: Ciszej nad trumną. A  
teraz, gidly stała się zbrodnia* .wywołane przdz 
nierozumne CZyWmki, zbreśpia sprowokowsua,

KTÓREJ OFIARĄ PADŁ ŻOŁNIERŻ POLSKI I 
ROBOTNIK POLSKI,

— nad tą zbrodnią nie chce się uciszyć reakcja. 
Reakcja krzyczy w  ńkbogłosy, p o f d l s i  podu,- 
dfea rząd ażeby Z dialszem' represjami wystąpił 
przeciwko robotnikom;.

Nie panie kofegc,. Nie d jwyclęstwto i nk, o 
tryumf dhodfed. “  ' ! t ,

Strejkującynn kolej ariom przyrzec-zomo ątrtoes- 
tję, przyrzeczuJio im powrót do pracy, powieicfele- 
no, że tyiKo m, któirzy saobtaił] się dbpuscil , 
będą uociągmęct d|p mĄiowiedziainości. Pytań, 
się p. prez&s" Witosa, tu nieobecnego, czy sło
wa, któremu zapewniał pr^ostawiiciwli strejtór' 
jącyeł>-J3 dlo pacyfikacji nago sjrejkłu mają nic nie 
znaczyć i <&y władlze najrozmaitszych resortów 
mają się stosować db (ego przyrz&^zemik., które 
złożył p. ptezes rady mir wobec przecistawiiCK 
li naszego stronnictwa Bila rzaca .trejUrjącycŁ 
kolejarz i pocztowców.

Mówię o te* ^mnestji dfa kołej»uvy, które 
była umówiona iruędlzy rządem. Tymczater- mi
mo tej amnestji, kolejarze są całemi setł am. wy
dalani z pracy i pieprzyjmo\.a™. Tak wykonyws 
rząd p. prezydenta Witosa, zobowiązania, które 
zaciągnął- #

Proszę panów, nie wiem, czy to jest wina 
p.. prezydenta Witosu. My wszyscy mamy prze
konanie, że tai się coś w  tym rząjcfeir, « .  chS» 
ibprbwadżlć do katastrofy, Pvtam się, .*y  znaj
dzie się g1 anica w  prowokowaniu! tego niesłycha
nego rozgoryczenia, które! dziś na chwileczkę się 
uspokoiło, lecz później może wybuchnąć jeszcze 
więkeffl t̂n płomnieniep, którego nikt z nar ugayic 
nie beazie mógł. #

(Dok. Łtót.)

Po uniewinnieniu zbrodni.
Robotnicy rosyjney w obronie swych reprsteit- 

taniiw .
Piszą'c o  w jtoLu w sprawie GoniadTegó 

,,Tzwiosija“ ^wliczają kierowników emigracji ro
syjskiej, „któryfch machinacją hyia obrona mor- 
clcrców11* i oświadcza otwarcie, że uniewinnienie 
Conradi‘ego i Połunma iwbrzy przychylną atmo
sferę dla nowych zamachów na przedstawicieli 
rządu sowieckiego. Rzą,d „-.wwjearski wobec w y
danego wyroku przyjął na siebie odpowiedzial
ność moralna. Rosja sowiecka będzie musiała 
paafleść now& "środki i gwarancje dla. zabezpie
czenia swych przedstawicieli. „KobOczaja 
Moskwa" organ robotników zaznacza z powodu 
wfjmokti, że SSSR. dla /.abezpieezema swvch 
przedstawicieli znajdzie środki, klóre nie w4_ 
,padną na korzyść Szwajlcurji uraz stosunków 
pioilitylciznydi i ekononnezny.ch

Proees f pamachoroBÓw roarszarosWeFi.
WAF.SZAWA, 20. XI. (A. W .). Dzisiaj przed 

sądem vojskowym rozpoczyna się sprawa ofi
cerów' Bagińskiego i Wieczorkiewicza, oskarżo
nych o zamachy bombistyczne,xBagiuaki i W ie

czorkiewicz nie maj^ jeszcze obrońców, bc ża
den z adwokatów nie zgodził stę wystąpić w tej 
sprawie, a nawet adwokaci z urzędu wycofali 
się oświadczając, że wolą ponieść odpowiedział 
ność dyscyplinarną, aniżeli bronić wbrew swe
mu sumieniu największych zbrodniarzy przeciw 
Ojczyźnie.

]afc głosował Gdańsk
GDAŃSK, 20 XI. (Pat.). „Gazeta Gdańska* 

pisze między innym:: Gdańsk głosował prze
ważnie na listę nacjonalistyczną, niemiecką lub 
na listę partji najściślej z nacjonalistami złą
czoną. Gdańk wykazał tem samem, że grawituje 
stale ku Berlinowi, i że absolutnie nie dba 
o żadne stosunki z Po^ką, *

Rezultat wyborów do sejmu gdańskiego.
GDAŃSK. 20 XI. (Tat.). Przy wczorajszych 

wyborach do sejmu gdańskiego oddano ogółem 
według ostatuieh obliczeń 165.098 głosów. Z te
go otrzymali nąjconaliści 33 -enand., socjaliści 
30, centrum 15, komuniści 11, niem. partja pr>- 
siępowo-gosp. 8, naród. soc. 7, Polacy 5 mand. 
niem.-gdańska partja lud. b, wolne zjednoczenie 
urzędników, pracowników i robotników 3,' ry
bacy 1, lokatorzy 1.
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Lwów, 21 listopada. 

KEPERiu a k  l fA .K U  m IEJSK. W Ł  LW OWIE:
Środa o g. 7 „Cyganerja". - \
Czwartek o g. 7 „NuC Listwąaaoara*. ?
Piątek o g. 7 ,Noc Listopadowa*.
Sobota o g. 3'30 ,Dziady", 
iobou o g. 7 Ikirja*.
(> i ziela o g. 3 ,W k ainie baśni*.
Nit ziela o g. 7 ,Noi Listop.-dowr*.
Poniedział k o g . /  „Walkiria*- 
Wtorek o g. J  „Noc Listopadowa".

REPŁRTUa R Te a t r u  MAŁEGO, Gródecka 2 6:
S roda o 7 „Kochanek od serca" kom. w 3 akt. 

oremiera; .. \
izwartrk o b- 7 „Kochanek od serc, 
iobc*- o g. 7 „PoKJjówki szuka miejsca*. 
Niedziel.* o g. 7 .KoctiartBk od serca*.

niedziałek o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca*. 
Wtorek o g. 7 .Kochanek ou serca*.

knRERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ui Sloreczna:
Środa o g. 7 „Kriezuiczka Olała*.
Czwartek o g. 7 .Księżniczka Olała*.
Piątek o g. 7 Księżniczka Oli1:*
Sobota o g. 7 ,K ^żniczka Olali'
Niedziela o g. 7 „Księżniczka Olała*.
F ~niedziałefc t> g. 7 .Mi.ość cygan ka*.
Wtorek o g. 7 „Księżniczka Olnla".

TEArR LIThK.-AKrr„>T. .BAOAiELA*, m. Rejtana 3 
5roiog piór: Z. ŻywicKiego wypowie M. Nowicki 

Ożęsu kołowa: Satanelas, — Marek Windheim, .Mirą. 
i Sepl* duet tyrolski. — B. oronot-sK.. CzęSC II. Strejk 
y łaźni

Początek o g. 8 wieczór. — Krzjasprzeaaż: w skła
dzie nut WP. Seyiartna, Akademicka c.P* f ,*r’

TEATR ZYD. tfyr. S. M. GIMPEJi, JegueUuńska 11.
Środa o g. 7 30 Ann i Karenina"
Czwartek o g. TóO .Proces Kaswina*.

Ukr. Kar. Teatr ,Ukr. Basitfy", dyr J.JSte dnik.
Czwanek o g. 7 .Żydówka'-, opera Haievyego.
Biu,. wcześniej w ,Soi"znyni Bazarze", ul. Kusza, 

dom „DoMtra*.
, — „ .

Z (UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A 
MICKIEWICZA. Z cyklu „O Poboe Wsp^łcze 
sncj":

Sjwte 21 Enoptadh Prof S. Pawlik: ftoi- 
luctwo* nt> mendach: po& don'.

Czwuctek 22 1;'dopadła Pno-f Were^zrzyński: 
Ustrój Rzeczypospolitej Pompej.

WyLŁady te zamyK-ają pierwszą część cyklu, 
•a<(Bit cześć, pośw^^ma muce i sztuc. pol
skiej, rozpucziiie się Jhia 27 listopada wykładam 
prof. Lehre - Spiawińokiego O języku polskim,

 -
WYKŁADY FILMOWE UNIWERSYTETU 

ihJDGWEGO. W  czwartek, p" “.tek i scbbtę wy
świetli Uniwersytet T.udbwv w  sali Instytutu 
lechnoiagiczneigo nk zwykle cielca wy film naukowy 
L  BUdlów Mecihłiiki (fiabjykaejiti zeta za i stali). 
Filmy z '"■olsidmi napisem-. Poazątek o god!z li, 
v  puł. Bilety wstępu po 8u tys. (młodzież i zor- 
janiaDwzm robotnicy płaoą połowę) nabywać 
nożna wcześniej w  Księgami iMdbwej, Szajno
chy I. 2.

TEORJA EINSTEINA NA EKRANIE. Tyle juz 
rajęt wyświetlenia teorja względbośiń pi-of. Ein- 
-Beim nie byte jebzeze dbstępną dla wszystkich, 
którzy chcieli zocraczyć ją na ekranie. Ostatni 
pokaz w ut. nieldŁnelę zgromadził taką masę pu
bliczności, że baidizo wielu musiafio odejść, nie 
moe%c «ię dhetać db przepełnionej sali. Uniwer
sytetowi Ltkfowemu mdlało się jeszcze za trzy.nać 
■en film we 1 .wowie i  b<ji'zle on po raź ostatni 
wyświetlony w nadlchiodżącą niedzielę o gedk. 
12 w  pohy^A w  wielkiej sa-Li kjnr „Lew*' z pre 
lekcją inż. E. Libańskiego. Bilety otf czwartku 
db nabyta* w  Księgami Ludowej, Szajnochy 2.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE Z OKAZJI 
ROCZNICY OSWOBODZENIA LW OW A. W  PZwar 
tek w  Teatrze Wielkim jak już zapowiedzieliśmy, 
idJzit „Noc fetopadowa" Wyspiańskiego pod re
żyserią BarwińsJdtgo. Na ten uroczysty wuezór 
i potistiewaiiy jest^olb^zym' napływ publicrmości 
•i reprezentacji Uizędów, wojskowości, związków 
i itówarzysaeń — kasy przeto już od dwu dńi 
sp^sedają bilety. „Noc listopadowa" przygotowa
na zoętate bw dizo starannie, uruchomiono olbrzymi 
aparat, a wszyscy artyśui bez wyjątku talentem 
owoim i pracą staraią się pomóc p. Barwińskiemu
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w  jego w elkich wysiłkach. — W  piątek jtfeie pa 
raz drugi „Noc listopadowa" dla abonentów

W  DZISIEJSZEJ (śroiHowej) „CYGANERjt" 
śpiewa po raz córa tui Zamorska, a partnerem 
jej będzie obdar-ony pięknym gtosem oardżo zd )1- 
ny airtysta p. Drabik. ■ 1 .

KUk SY W ALUT i a KCj i r a z M i a c u -  
WYCH. Marka polska w  dbJszym ciągu traci na 
wartości. Wczoraj notowano w  Warszawie dblary 
db 2,325.000, f.anki złoto 444.500, biony złote db
360.000, 8% pożyiczkę db 2,200 ,000, miljonówkę
37.000 mk. W  Gdańsku tsa miljon marek poi. pła
cono "db 2.937 guldenów W  Zurychu nieoficjalnie 
notowano markę poi. do U‘i)003 i pól. W  wtolnyhi, 
obrocie we Lw ow ie płacono wczoraj: dbiary do
2.250.000, kanadl 2,120.000, lcor. czeskie 70.000, 
fr. szwajc. 338.000, fr. frant. 130.000, ft. szterl.
9.800.000 mk. P. K, K. p. płaciła wczoraj: dbLry 
db 2,175.000, kanau. 2,l r 0.000, fr franc. 113.000. 
fr. beig. 29.200, fi .‘łzwaje. 3/5.000 liry 87.000, 
ft. szterl. 9,200 000, kor. czeskie1 62.000, austr. 
80, złoty poi. 320.00U, mil.onówkę 3?.00u, poż. dW. 
990 800 mk

Akcie przemysłowe! miały tendlancję zniżkową. 
Płaco io : Chodort w od' 2.900.000, Cegielski 525.000, 
Cmieiów 560.000, Gafota 80.000, Oikics 3,450.000, 
Parowozy 210.00u, Peze: 55.000, Pol. Nafta 180000, 
Pol. tow. bWd1. 77.000, Rakszawa 3,600.000, Siersza 
ełektr. 77,000, Siersza górn. 4,70U,000, Tespe
2.800.000, Zieleniewski 8,150.000 mk.

CENY ZBOŻA Na gfełdzie zbożowej we 
Lw ow ie panowała wcaoraj w  ^ałsarym ciągu ten
dencja zwyżkowa. -Notowane: 100 kg. pszenicyr 
db 5.200.00C, żyt. 4,100.Qp0, jęczmienia browar- 
niajicgo 3,400.000, zwyczajnego 3,000.000, ziemnia
ki przemy :łbwe 60u.000, hreczka 4.000.0o0 mk.

SYCI, ALE GŁUSI. Pan Alfous Winter, kió- 
ry przebył 12 lat w katordze za tajny przewóz 
maszyny drukarskiej przez granicę, za propa
gandę dla tainycn towarzyslw i za ukrywanie 
swojch wspólników, autor rozprawy „Ruckblick 
auf die ekonnmische Lage Russland", która była 
następnie podstawą do założenia Kursko-Azja- 
tyckiegd banKu, a jego głównymi dyrektorami 
panowie hrabia Jezierski, K;zy wosze^ski a ̂ łó^ 
wDy akcjorarjusz pan Tereszczmkc (były mini
ster finansów z czasów Rodziauki) bardzo wiel
ki producent cukru i właściciel cukrowni.

Ci panowie, będąc akcjonarjuszami tego 
Banku odbierają miljonowe dywidendy, a pan 
Alfona Winter autor tego Banku oprócz opu- 
cnliny nóg od noszonych kajdan po powrocie 
do wolnego już kraju gin.e z nędzy. Obecnie 
ten starzec 71-letni leży w tutejszem szpitalu 
powszechnym po powrocie z Sybiru bez środ
ków do życia, bo syci jego rodacy zapomnieli
0 nim.

I nie wstydzą się też taki Jeziorański i Krzy- 
woszewski i Tereszczenko, że zostawili tegc czło-
1 leka w nędzy, choć ich przede wszy stkiem obo
wiązkiem było przyjść mu z pomocą Ale syty, 
jest głuchy na wołanie głodnego.

NADZIEJA NA EOWRÓT M i;ŻA DRUGO 
OKUPIONA. Przedwczoraj njawiła sie w  Posadzie 
Noworniejskiej, paw. dbbronulskiego, pecyna ko
bieta u gospadjyuii łfataizyny Jaszczyszynowej i 
opowkażiała jej, ze mąz jej Micliat, Który pize- 
patił. w  niewoli rosyjskiej, przybył la Lwowa. 
Tu w  jebnej rwytauraeji przy płaceniu nie chciał 
zmienić złotych bubli. Przeto1 został aresziowany 
i znajduje się obecnie w  areszcie, u  w a kobiet • 
wręczyła równocześnie jaszczyszynOwiej list od! 
męża, w  którym on prosi żom o wydbs.tanie go 
z aresztu. Jaszczyszynowa wyruszyła natychmiast 
db Lwowa. Koło kościoła sw, Elżbiety owa ko
bieta wyłudziła oa goruedyni 2 d  )„ary, 7 miij. 
marek I chustkę wełnianą, mowiąt, że zaniesie to 
d!o bTata swego „prokuratora", który jut sam 
załatw sprawę jej męża. Niewiasta owa oddaliła 
się w kierunku rogatki Gródeckiej i przepadła 
bez wieści. Jaszczyszynowa, nie mogąc doczekać 
się powrotu oszustki, doniosła o  trm, policji. — 
Zbiegła uczyła około 40 lat, była ubrana w  zie
lony kostjum i szalik na gtowie, zaś w  usfach 
mi cła dwa złote zęby.

DO CZASL DZBAN WODĘ NOSI... VV lipcu 
1922 r. Franciszek Jasleniak dhł lornetko db 
sprzedania Józefowi Frymantbbwi. Interesowany 
dopierc wczoraj spotkał w mieście Frymantlia i 
spowodował jego aresztowanie. Przy ujętym zna
leziona 8 fafe^ywyich dokumentów (ta nazwisko

Kazimierza MyćkU z Piotrkowa. Zeń.rał £®> ^  
kupił te ubkumenty w  KatowicacJ' za 6 mil)- ^k., 
ub. roku od nieznanegc osobniku.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI, ftiarja Klmto' 
wicz, kąpiąc się w  „Łaźni ludowej" prcy ul. Bóż
niczej, upadła i złajnała nogę. — Mieczjsłav;a 
Starzhwska również przy upaidLni zła,małe nogę> 
Udwkiziuno je db ozpitaic — J. Mantk /k. masarz* 
odciął sobie przy pracy palec — Na pi. Marja- 
ekiro wożiiica J. Snugitlski najtbhia łną Karolmę 
Konopnicką,, którą ciężko kontuzjował. Udzieianioi 
im pomocy .w pogotowiu rutunkówem.

Wiadomości z  kraju.
W r KUPOWANIE DROBNYCH BANKNOTOM

Spekulanii w  Krakowie poczęli wykupywać -^a' 
sowo dlrobne banluioty 1, 5, 10 i ŻO-markoW- 
płacąc za jeden banknot 40—70 tysięcy mk. Ró«e 
nież po wsiacn' wykupują droone banknoty, 0'ł®' 
cąc za nie 10—14.000 mk. W  jedhync sklepię w 
Krakow ie. Za 20-markowy . banknot móżnr l>y,( 
dbatać 100 pudełek ^apiałeK. Spelouacja drobne^1 
pieniądŻTu doszia szczególnie na pcowiayaji 
szału, który ogarrńa coraz to większe masy.
P. K. K. P. wyaujsiowała db minisierstyya skarbu 
zapytanie w  tej sprawie.

ROZBICIE BANDY MUCHY I POŚCIG l? ' 
BANDYTAMI. Z  początkiem b. m biauda MuobJl 
obraoowała podróżnych koto stacji I achowict. PJ' 
licja, ścigając bandytów zdbłała ująć ośmid 
czionków tej bandy, sam, zaś Mudi^ zbiegł za 
granicę. Aresztowanym odebrano =iporo zrabow*' 
nycl: kosztowności \

Onegcaaj bpnde opryszków napaulł ne peł0,; 
Grcdtolskiegn w  Kołodnie koło Krzemieńce- ‘
W  czasie ostrzeliwania Grocholski został zran.a- 
ny. Policja zdbłała wytropić i ując 6 członkótd 
tej szajki, którzy pochodną z okoh^^znycłi wsi- 
Inni-joiołali zbiec aa granicę. - *

Ustawi u upodleniu pracowników 
p a ó s iw o w y c h

urażę się w  najbliżsu-yeh dbiiaeii nakładem LU- 
dbwego- Spółdzielczego Tow. Wycia'vmcżeł;"a, 
we Lwowie (hi- Sykstuśka 21).

Zamówienia z  prowincji nadbyłnć na tych' 
miast.

H rA »| E ® Ł A ]!fE ,
C i  ' R M / l  O B R A Z I  f *
do ram według wyboru, sprzedaż szyb do obrazo*

1 C .1 i m m e I  i ó z e >
ul. Chorążczyzny 1ł-a. (boczą ul. Akademickiej)'

f*jwa podwyżka nplat pocztowy^ 
i telefonicznych.
WSZYSTKO TAN/EJB!

Ministerstwo poczt i teiegi kDTnunikbj*' 
Z  dniem 1 graldhia 1923 wejdzie w  życi' nov * 
taryfa pocztowa, podwyższ iiąca dotychczas- 
opłaty o i  luO—20C procent.

Opłata za. list zwykiy w obrocie wewnę 
uym db 20 gr. 25.00C mk., kartka 15.000, w- *  
kówki i dlrrki db 25 gr 2.100 mk.; próbki 
row db 100 gr 15.0u0. paczki aa 1 kg. 40-009- 
db 6 kg. 160 '00, db '20 kg. 040.000. zwrotne 
świadlezenie odbiaru względnie wypfety oo 20 "
reklamacje 26.000, doręczenie «jsobnyn posisń e 
ekspress 100.000 dbreczenie paczek w  
db 5 kg. '50.000, db 10 kg 75.000, do 20 kg- 
125.000; listy w oltnack- zagiajdcznyn: 50- ’
kertki 30.000, druki db 50 gr 10.000.

Taryfa telegraficzna pod^ższona rosta^i 
lOOc/o (za każdle słowio 20.000]. . & ■

taryfę, telefbnicznjp dbtzzu podwyższania Pr - 
oiętnto 150 o/o.
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ł  aCiiii maksymalna wejdzie w życie w najbliższych km.
Z Pom isji api'Owizacyjnej.

Gybtuśji następujący pńiiose'*': Zgodnie z uriijo-!W poniedziałek 19. hm, odbyło się po,-ic
h n i e  mńjsldfc komisji aprowizacyjnej pod 
prz©vbidhictw«!tn red. Laskownickiego. Na po- 
“-'Cządku chłonnym były dwie sprawy: wpro

wadzenie taryiy .maksymalnej i pożyfozka dla za- 
Kmdd aprowizaiL-yjnegu w  wysokości óó mil jardów.

Yowl Salamander przed! óżył referat w spra- 
M e taryfy maksymalnej. Zgodnie z wynikiem 
*W£erencji odbytej W województwie postawił 
^iiiosek wprowadzenie na zasadzie § 51 ustawy 
przemysłowej

Ta r y f y  m a k s y m a l n e l  n a  .NAJWAŻNIEJ
SZE ARTYKUŁY ŻYWNOŚCIOWE

1 zaproponował wybór 5 Członków z  łona" re- 
Inreienta^ji miejskiej dd komisji taryfoWlej. Re- 
““ iienl. przypomniał, że komisja aprowL.aryjiia 
°kradowiała nan wprowadzeniem taryfy maksy- 
Pui/nj :esziuze W lutym b1 r. Wówczas tak m iej
ski zakład aproWlazŃcyjny jak komisja uprowi- 
*aCyjna oraz Magistral; uchwaliły odroozyćtę 
spcawu aż do iczasu wyjścia nowej ustawy anty- 
iioż’ źnianej, będącej podówkzas w Opracowaniu 

■misji sejmowej. Tarvfa maksymalna, kturaima 
obecnie uprowadzona, nie oprowadzi jesz- 

®ze radykalnych zmian, w* Każdym, razie będzie 
'ya-muliccm dra hanaitrzy i kupców, którzy będą 
'^hsiui stosowdó się tło wydanych cenników 
Opartą o „Wolny handlel** . umlńuść określania 
•SJf wszelakich cotykułów oprawiła, że obecnie 
Pitiy już tiietylko z dnia na dzień,, ale 'z godziny 
’la gadzinę są podwyższane, naticizęs,:ie] *Pz 
jaki«>gokolwiek uzasadnienia. Taryfa makaymal- 
ha musi być iWspek toWarta przez sprzedawców 
3le musi ona odpowiadać cenom targowym.

W 1 myśl tego przemówienia uchwalono po

tów<ą“, a, zupełnie nie posiadają karty- pn*»- 
njysłówLj na Ttandel,

Byłv hotej „Cojroo" od piwnic, do pti ychÓw 
jest oll^zyrnirr śkł adieną InAterji. Sufity i!ycŁ 
obi rac ó grożą zawaleniem, i - ie byle jiaką kata
strofą. Nfc więc dziwnego, że w n_eścw Laki 
wielki brak mieszkań. O odkryciach tych dónie- 
"'siono do isądó i magistratu 

r . Pozatem policja wynotoo ała adresy niz
ina!, jaja, cukier, ryby, owóce krajowe1, mi< o f  których właścicieli sklepów, za zaniedbanie

skiem Magistratu komisja aprowizadyjna oświad- 
fcza się za wprowadzeniem taryfy maksymalnej 

ziemiopłody i jeb ptzeiwóry, jarzyny, na-na

wędliny i tłuszicze dalej potraw^ i  napoje, poda
wane w kawiarnialcli i restauracjach.

Następnie uichwUłońo następujące rezolucje 
towt S.ijam.i.ndda. Zwrócić się. to rządu o znie
sienie u.it iwV uwalniające’ producentów rolnych 
od w !szellriej kary (za lichwę (Lex Pluta); 2) wproi-

uwidóczniania cen na wystawach.
Do policji ivplynęly ukargi na firmy. Musia- 

dlówiiaz i ,lotnik przy id- jjagielłbńskk.j. na kawiar
nię v Itenesans“ , na Markusa Rosenberga ul 
'Jwgjouow, Ludwika Hoszowskiego ul. Akade
micka,' Stamera pj. Biłoizewskiego za uprawianie

3  soli sądowe}.

wsadzenie w calem państwie taryfy matsy.ma.inej |i,]iniiwy towarowej. Mucheł Lanóstoat* przy ul 
w; «'Jhiosieniu do producento;/^ ograniczenie po J Kaj.mństicgo lite posis la ł laktur towarowych
średnictwa o rzez bezpośrednie dostawy pro- J __
duktów1 ząkiadom aprowizaicyjnyin, i koopnra 
tywiom; 8 ) Zakaz wywozu art/tułóW pierwózej 
potrzeby oraz zakaz przywozu towarów zbytfco- 
wlyfch.

Dalej uchwalono rezoTuuję z w«zwa3u<*in Ma
gistratu do przeprowadzania energicznej sta ld  
kontroli -w' kierunku przestrzegani" osjiafcaoriy-ch 
•Cen. W dyskiisji za wprowadzeniem cen maksy
malnych wypowiedzieli sję p. Souper, Schirmer, 
tow. Mardcfci i dyr. Erzyształowlcz. R. Maksy- 
inotyicz jest za wprowadzeniem, cen wytycznych 
a. przeciw1 cenom, maksymalnym.

Uo komisji 'Cernukodńj wojewódzr.wa delego
wano: red'. Łaskownickiego, tow. Mareckiego, p.
Sóupera, Brzodackiego i Biernackiego

Sprawę pożyczki 30 nuljardowej dla Za
kładu ap-rowizafcyjnego referował r. Rucker.
Uznano potrzebę takiej pożyfczk1 m  wizględii na 
konieczność - zakupu najkouieczniejszych arty
kułów żywności, sprawę ostatecznie uchwali 
Rada miejska. ,,

Przeciw zmiauie ustawy o ochronie lokatorów.
WczPraj odhyk się !iiwie zebianie wl 

S rskiej Izbie adwmkatow Wzięli w nim n 
ał: tow. dr. Dręgiewi-cz delegat zrzeszenia 

tleniony lokatorów**, tow. dr. Herschtal z klUnU 
ridu>mh P. P. S., fiele gaci Iżby handlów o-przer 
ty.rtdovej. Iżby ręk^tłzifclniraej, kupców r t. d,
.,'^iunrjiu przewodniczył dr. Paneth. referował 

r SchóribAdh.
W  dyskusji wykazani> jak złym i katastro- 

,aAym. ula ogółu ludności jest projekt zmiany 
‘̂stawy o Ochronie lokatorów. Projekt ten tylko 

jedną dobrą stronę, to jest określenie praw1

subfokalorÓw. . ' '~tv i ł - ’ -i >• : « J / ł
Po ałuższej dyskusji zebrani uchwalili 

wfezwać Izbę adwokacką do wypracowania, me- 
morjalu, w  jakim kierunku rnożnaby zreformo
wać tę ustawę w przyszłbśici. Obecnie jednak, 
ze Względu n,a spokój i katastrofalne w siink i, 
należy ustawy ‘tej nie zmieniać.

Memiorjał ten ma. być Wysłany do sejmu, 
YządU i kolmisji isejmowCj.

Taką samm, latjcję mają rozpyie^ąć) i inne zrze-- 
rzeiiia ludbosci W kraju.

U l

Sojkot rzeźników i szalejące paskarstwo.
9_^W caoraj r^e-micy na wszystkich płacami tar- 

, w niektórych sklepacli w-strzyman się 
sprzedaży mięsa.

LĆ W  memurjąlo skierowanym do Urzędu tar- 
noiywowaiT oni swój hbjknt puoiicz- 

Q,'Łci rzekorńołni „represjami policji**.
^  Magi trat. zagrozi rzcź.ńkom W razie wstrzyi- 

”»lua sją z wyrębem, mięsa odebraniem miejso 
y^^daży , odebraniem upraumieniem przemy- 

l pociągnięciem do odpowiedzialm/ści 
ej i administracyjnej.

^ PutikfcjonarjUsze Urzędu targowego wczoraj 
do ópizedaży mięsa Bertę Maigules na 

udóra i N  MarkoWą na pl. Krakowskim. 
^  yiolu  z rzeźników zawezwano Wczoraj do 
'A 1 Aenia się w nuigistrapte, gdteie tędą ukarali 
 ̂ sarzo jedhak przeważnie nie zamykali swych

lepóV
/y-. \ raieijan Koniticzny, rzeźniK, Wczoraj zja- 

w  skliepi0 masarskim w Rynku i chciał 
jj ysić właścicielkę do zamknięcia sklepu. Po- 

I *  aresztbWala Koniecznego.
% .w slś , rzeźuicy rozpc czną w  nalszym, ciągu 
^tłai lk'c,r<i z konsumentów, gdyż ma^ą duże 
j ' ? mięsa na składach, co uniemożliwia im 
W  ^°Wad'zerue bojkotu publiczności na diuż- 

(Może w  tera® Tubjiczność castoso 
aojtot iŁoźników. —  .Brzyp. zWab

PA SK AR sTW O  PIEKARZY.

Piekarze nosili s ię  z zamiarem, podw yż^en ia  
£«n pieczyWh Rewizje policyjne - magistrackie 
Wykazały jednak, że mają oni wielkie zapasy 
hiąki zakupionej po tańszej cenie, z której w y 
piek .'chleba winien byó w połowę tańszy .niż 
obecnie. Jeden piekarz pary ul., tiazowhj uki-ył 
na lepsze czafey 80 Worków mąki kupionej jesz
cze po 45.000 za  1 kg.

Wobec, tego stanu rzeczy zabroniono im 
podWyższać icenę chleba. Nji razie „ostrzą** oni 
sob;e apetyty na ,,uymozouy“ rabunek pu
bliczności. (Tu winna gmina, że niema własnej 
piekarni! —  Przypt, zeó.).

-
Wczoraj policja i .nagistrat zainteresowali 

kii olbrzymiemi skład imi mąki W magazynach 
kolejowych, które czekają „lepszych** cen.

— ---

DEPTANIE PO „NAGNIOTKACH*’.

Wir zoraj oddziały po, ii< ji skóntr-olówlaiy re- 
aflrwośir orzy ul. Rzeznickiej, Stanislacva. Fur- 
mańskiej, pasaż Fedierów1, część LegjOńóW i Ka 
zimierzowskiwj. Odkryto około 100 składów ma 
nufaktury mieszfczącyclł się na piętrach, o f i 
cynach, w  kiomfóaibacihi i ghżie się dałe .Właśc! - 
ciele tych firm  za^ łiacili tyffao nakzytośń „piatett-

lic d o sz łe  powstanie »  Siemiultoweaeh.
Dziś rozporzęio się przcshłdwumi.ie świadi- 

ków w ^irawie 11 Uk-amców, oskarżonych o  
ovoj*Zemt tajnych organizacji ta a walki z Polską. 
Najbardziej charakterystyczne było zaznanie 
świadka R«sŁimierza Dżugaja, na klórelgó donie
sieniach opięta się cały akt osiwi-żenie. Obrona 
usiłuje wykazać, że Razimiieru Ożugaj . Działał z 
zemsty za io. że został o-^paiony przez siostrę 
oskaiżŻDnego Prockiwa, wyorała ona bowiem in- 
negc mtodlzieńca, Kły ma któ*-y również znalazł 
się na ławie osk»rżonydt E zugaj jedhak trwi! 
przy swydi zeznaniach, a wzięty w krzjżowy o- 
feicń pytań obrońców, niięsz; si« hit* thimaczy, 
że... zapoanniał.

Obfr. DzwyajUk: Czerni pan im (oskarżonym): 
nic odlradiził tak nieb-izpiaczttej akcji ? -

SwiatseK: Tak, żeby mnie zabili V...
Ob(r. Dawydśak pytu o mektóre szczegóły 

odho^ząoe się do dfrmiesien o orgnnizacji l.óro- 
dfeńskiej

- Świadek: Zapomniałem, . . .
, Ublr : Jak pan może Bapot.tnibć o  taluer rze

czach? Na tem opiera się oaia .okrawy..
Obr : Ozy służył pan W . ^sku ukraińskiem ?
Świadek (któiy jest Polakiem): Służyłcin, aby 

się łatwiej dbsiać do> wojska polsKieg<.
Swiaidiek Michaś Sadowski opomarfa niektó

re esaczegóły o „organizacji**,1 Na pytanie obroń
ców stwierdź, że jeden z podtejizanych o  na
leżenie db te; organizacji aresztowany Michał 
Dżugaj, którj potem aostał wyp izczon; n» wol
ność, był tak zbity na policji, że nie możni byłe
go powiać.

Wszyi ej następni świadkowie zgoictó' twier- 
dfcili że „bił*' żandarm Bieaiudeeki.

Spraw^ partyjne. '

*  POSIEDZENIE OKRĘGOWEGO KOM. 
ROBOEN. P. P. S. W E LW OW IE od^wfzie sw 
w pią*ek o godż. 7 wiecz. w liokahi praf' ulu 
Sykstuskiej 21. Sprawy D*®dfec ważne!

){omur)'tkaty.
X  POSIEDZENIE ZARZĄDd UNIWERSYTE

TU LUDOWEGO im A. Mickiewicza odbędzie 
się dziś fśr wfał o godz. 7 wieczorem w sekreta 
riacie U. L.

X  7-DNIOWą WYCIECZKĘ ZiMOWĄ DĆ) 
TATR z jazdą sankair- do Morskiego Oka i Do
liny Kościeliskiej w czasje ęjd 27 grudt* db 2 
stycznia organizuje Sekci® wcieczkowa icrak, 
Ogniska naucz, kosztem 4 i pół im^cno rak Inlbr ■ 
macji -Jtiiziela zgłoszeń" najpóźniej dó 10 gtu • 
dhia w  formie przysfenm zadatku 1 miljoni rak. 
nrzyjmur r* Jar SzKodkiński w Krakowie, Ry
nek Gł 1. 29, II. p. W  wyciecaoe mogą wziąć 
udział także os<by z roza  sfer naucayciedskid! 
tali. panie jak i panowie. Na obpowiełfc pueuną 
należy Tiłączyc znaczek pocztowy

\
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Z tej krwi rozlanej po brukach...
( Wiersz wygłoszony przez artystę dram. p. H. Barwii skiego na Uroczystej Akudemji w tiiharmonji

auta 18 listopada 1923).

Z tej krwi, rttólauej po brukach.
00 giośno w  nieoo krzyczę.
Wstaje da  ciebie, o Ludu 
Cfaar mocy tajemniczej...

Na znojne twoje czoło 
Męczeńskim się lJadlzie stygmatem 
Ti: Kirew, zł wieczne tw© prawa 
Piw Łan*, przeto Bogiemj i (światem.

Na twaidle bruki wyciekła,
Ażeby wyschnąć bezgłośnie
uecz wierzcie!! — i z krwawych kanisnj
Płoń żyda nowego wyrośnie.

f : v _ d 1
Bo nigdy dtocri idteji 
Nie ssanie się pastwą zctra tŷ
Ody kanmi go Pół ofiarny 
Cz&iwon/m chlebeta objaty

1 nigdy nie unir&e Prawda,
Z czeluści cierpienia dlobyta —
Gdy ją iwzepną aa krzyżu,
7  k zyża o  prawo swie ap^ta..

Duchy poległych twyel. synów,
O Liutdlu, cierpiący wytrwale, ■ 
Podjnoszą twój sztan iar momienny 
Nad wzdęie przemocy fule;

I
£Mc#iiy poległy.* twych aynów,
O Lutou, zatrwczon w  rgas klęski'. 
Wskazują ci szlaki pochodb 
Ku łunom godzury, zwycięskiej;

Duchy polegfyd. twych1 synów,
O LudU, w  swym gniey ie złowrogi,
Goreją jak słupy bgnib
Nad przejściam i twej dog ] .

Błogc sławienie tyaó spoczynku 
I cisza nieprześniona 

, TyJn, których1 o ziemie smutna,
Przyjęłaś dio swego io-na.

' L VV  1
Żałosne wspomnienie wszystkim,
Go tam na brukach zdtętwi' li,
A których żadten już rozkaz 
Na wrogów  nie rozdzieli...

V

A żywym na padole 
Ten trud, co we krwi Droczy 
I krew tę z  Itrzywdą człowieka 
Przed Boga rzucę oczy,

Trud łwaray, z miłości poczęty,
Na groźnym walczący bastjonie,
Aż święta chorągiew Pracy 
Nad ziemi mrokami zapłonie,

~f| d r . !  'H  i i i
Az ludów bi aterstwo i równość 
Zwycięskie obwieszczą fanfary,
Aż stanie Człowiek Wolny 
Na gruzach', gdizie zginął świat -tary!

Artur < wfkowdr

Udogodnienia titó właścicieli abo- 
iiamentóiv w teatrach miejskich

Doświadczenie w  llstopiacfel = z bloczkami â °' 
namentowyriu pozwala Dyiekcj1 Hetotru wprowa
dzić jeszcze większe udogodnienia pp.y ‘ealizo; 
waniu. A mianowicie: nie na jełdien ale na dwa 
nappzóc" jfędzie można rtalidować brocz ki. Pon. 
do lóz realizować się będzie Moczki nw poszew 
góine miejsca Publiczność musi jednak zrazWrnjwg 
że tak jak wszędzie, zależy od' jej zapobiegliwi 
śc:, by dostać jak itajlepsle nfićjsoa. Kto pTzi 
chodzi późno, mtfiń odejść z niczem, gdyz " 
przedLą go inni. Każda sztukS idzie kilkairaśd 
■ azy, a \dęc każdy abonient może być na niej ’ 
teatrze. W  razie!, gdyby abonenci w  więat® '1 
ilości chcieli pójść taa szłukę, która jut rei& 1,1 
z repertuaru, Dyrekcja uwzgłęidhiać będzie tak1® 
życzenia.

•,W miesiącu gmdniu najściślej będzie 
przestrzegać, by bloczki abonamentowe dostawać 
się w  odpowiednie ręce.

Spnzdcfeż bloczków na grudzień roź^cKy111® 
się w  czwartek 22 him o d  10—12 w Teatru 
Wielkim jedynie tyiko cna ludzi żyjących' z pe°’ 
sji. Przy tyclii udogodnieniach muszą zniknąć 
grudniu wszell ie usterki, tern hardzi^, że ist£>" 
tnie Dyrekcja w  ustępstwach poszła jak najdalej'

Redukcje funkcjonariuszy państw.
WAKiiZiAWA, 19 XI. (Pat.) W  swiązku 

i  niedawno zapadłą uchwałą Rady Ministrów 
p. prez. Rady ministrów Witos, polecił wstrzy- 
nać aż do ostatecznego ustalenia etatów na rok 
1923 przyjmowąpie kandydatów na funkcjonar
iusz;, państwowych w służbie administracyjnej.

kolejowej i pocztowej. Dalej polecił, aby w okre
sie pi zaprowadzenia obecnej redukcji w razie 
niezbędnej! potrzeby oosadzać wakujące stano
wiska i posady funkcjonarjuszami redukowanymi 
w obrębie tego samego resortu, a w razie icb 
braku funkcjonarjuszami, podlegającymi redukcji 
w innyco resoi tach, przy zachowaniu obowią
zujących w' tym względzie przepisów.

S o r a w y  p a r t y j n e .

*  POSIEDZENIE KOMITETU OBW. P.P.$  
ULA  WSCH MAI .OPOLSKI oidlbędzie sic we LW 
wie w medlziielę 2 g-udnia b. r. w lokalu przy ” 
BęajeruwslUij 8. *
'  ■ Na ponsąuKU dziennym

1) Sprawy organizacyjne ! oświatowe
2) Sytuacje polityczna w  związku ze s W  

kiem ostatnim.
* 3) Kongres.

4) Wmoski.
Początek obkad O godir. 10-tej przea y  

Obecność wszystkich członków Komitetu Ob 
konieczna

Sekretarjat Komitetu Obw. P P. S-

I

Czytajcie „UzieniUk Ludowy11.

3  op e ry -

„W H LKIKJA" — opera w  3. aktach Ryszaiwa 
Wiagtoera. 16/XI. 1923.

Walkirf'” — w mitologji germańskiej — &yiy 
to boginie kierujące losem bitew i odlpowadż^- 
jące połegJych bohaterów db Walhalli, t. j. do 
raju, iako miei'-cica pdbytu bohaterów po śmierci.

Krtifa. angin i ziemi, przeprwjetlz;ara w  śnie 
w ó l ocŁym Dogowi Wotanowi niedaleki upadek 
bogów. Chcąc czegoś więcej dbwiódzfeć się, zstę
puje Wotan dto głębi ziemi, zdbbywa Erdę czarem 
iTiiłości  ̂ a następstwem tego jest zrodzenie 9 có
rek — walkirji, mięctey któremi najukochańszą 
i najbliższą serew Wotana była Brunhild^.

Zadaniem tych Walkirji było pobudź mi c bo
haterów db walki fi odprowadza.lic poległych do 
zamku w  Wałhialli, gdizie mieli oni stać się o 
brońcami Wotana. Oczywiście, walki te pojmo
wać należy w znaczeniu dńchowem: boskie idee, 
wszczepiane przez Walkirje w  serca wybrańców 
łudlzkośei,były owym terenem i przedmiotem zma
gań bohaterskich, a zaszczytna śmierć każdego 
szermierza tych idlet była zwycięstwem Wolana.

Oclem przeprowadzenia swych planów zstę
puje Wotan na ziemjię i łączy się z istotą ziem
ską, która rodzą mu parę bliźniąt: Zygmunta i 
Zygiindę Na ziemi Wotan nazywał Jię u ludzi 

Wiilse1', a także Wilkiem, .a spłodziwszy cłzi:- 
ń, dał początek rodowi „Walsungów“  zwanych 
także Wólflingami.

Wotan żyje ze swą rodziną w Lasach i wy
chowuje swego syna w całkowitej nieświadomo
ści praw hbdtiidb i ludzkich, gdyż trzeba mu by
ło, ażeby powstał z niego bohaier, klórjgo czy- 
ly roeż.iłyby się samodzielnie w  jego duszy, nie 
'erępowanc żaonymi .względami ba zwyczaje i 
#eww0 bódiąae azc»tc tylko brutalnr

Nastfostwem tego nieliczenia się z istniejącym
porządkiem był potężny zastęp przeciwników i 
wrogów, którzy zawzięcie zwalczali WalsUngów.

Pewnego razu, gdy wrócili z łowów, zasta
li dlom swój spalony, matkę zabitą,, a ZyglinUa 
zniknęła. Odtąd włóczyli się obaj z Ojcem nieu- 
stanowe po lasach, aż raz w  czasta walki rozdzie
lono ich obu. Zygmunt stracił ijca na zawsze z 
oczu, żył w ięc samotny, tęskniąc db Jucizi i do 
ntagmst. ZdJnrzyio się, że był świadkiem,, jak zmu
szano kobietę db poślubienia niemiłego jej czło
wieka. Ujął się za nią i stoczył zwycięski bój 
z jej braćmi, lecz dziewica na widok zwłok po
mordowanych braci — sama padła trupem. W  
watce tej został zgruchotany miecz Zygmunta, 
dzielny rycerz muń uchodzić przed przeważa
jącą oczną napastników;, i znajduje schronienie w 
samotnie stojącym domu, który — jak się pó
źniej okazało — był własnością dzikiego Hun- 
dinga, biorącego właśnie idział w wyprawie 
przeciw Wiilsungom. HunUing' spóźnił się na pole 
walkt, wraca więc do domu, gdzie zastaje owego 
Wiihunga, i. j Zygmunta, gościnnie przyjmowa
nego przez żonę. Żoną, tą była Zyglinda, rodzo
na siostra Zygmunta, porwana w  'dzieciństwie 
przez wrogów. Iiunuing. udziela chwilowo go
ścinności Zygmuntowi, lecz wzywa go  db walki 
rki d'zisń na: tępmy*' licąc pomścić śmierć pomor
dowanych p zyjaciół.. Powinowactwu krwi i du
cha spowodowało .gorącą miłość 'między Zyg- 
myntern j Zygirnbą, a inocna rozmowa prowadzi 
biata i sioslrę db wzajemnego poznania się. Ka
zirodczy ctosunek bych dwojga łudzi by! czy
nem, wy pływającym samorzutnie z serca wolne-j szeństwo. Zostaje ona wykluczona z gron

mu Huiidinsa. — Równocześnie w  WaJhaib b 
tan irozkazu je Brunhildzie, by w walce HumdM 
z. Zygrr.imteia stanęła po stronie tego octauii®^ 
Na to zjawia się Fryka, prawowita żonu Wotan* 
jbahocześnie opiekunka matzens+w, żądając uki11  ̂
nia Zygmunta śmiercią za uprowaidlzem_ ■ _
żony i za k zirodlczy tosunei z siostrą. W 1" 
ulcgŁ żonie, uófa swój poptrzeJC rozkaz, j  ol(  ̂
jąc Brunhildzie, by w walce stanęła za Hv 
giem i przechyliła zwycięstwo na jegc stro11̂ 

Jednakże Brunhilda, wzru =zana mił“ 
dwojge ludzi, a nadto wodząc, że Wotan 
własnej wob zmienił rozkaz pod presją żony. ' ■ 
mo zakazu, wspiera Zygmunta pcdbms 
W  momencie decydującym zjawia sie promieni 
postać Wotana, który' dzidą swą kruszy nW?r  
Zygmunta, a równocześnie Himdlng zadaje , 
teiny cios swemu przeciwnikowi. Zyj munt 
legł. Prawu morahiości Stało się zadbść, łyk 
sprawiedŁiwość wymagała, by i Hunding 
mai zapłatę za nieposzanowante człowieka 'v 
sobie Zygliudty. Na skmienie 'ręki Wotana P® 
i on trupem.

PodHas tego Brunhilda uprowadza 
a'e by ją uchronić ^>rzed zemstą. Brunhildę 
dteąęs, że sama musi ponieść karę za niewy* 
me rozkazu Wotana wskazuje Zyglmdźie dr 
którędy ona m£ z'vrócić swe kroki. P rzepov. 
jej dalsze kolej© życia, or&z zwiastuje, że u *  
ctzi syna imieniem Zygfryd, a ten będzie r0 
bogom $if

Nastęonie wśród1 burzy i  piorunów z jav  lcl̂ ;  
Wotafn i ogłasza, Brunhildzie wyrok za mi' ■'P*K j/

! cTcńctiiiA 7-icIairt .fMn.o urolrlnołAiia t tTCOn̂

_ ^  
yfie

go człowieka, jL- gocilził *n równocześnie w 
istniejące prawo ni jrJnosci. Zygmunt wydobywa 
z pnia jesionu czarodziejski miec% zostawiony 
tam pjraae*. Woteną i uprowtaliza Zygiindę z db-

kuji, ma Uę stać ziemską, kobietą i l,®p'1.‘'1,azjo' 
skal* na dlugta lata, czekac ma, aż przyj i121' ‘żyjj 
wiek, który ją zbbcEzi by została jego 
mnłtonką. N* pn^bę Brunhildy, którą

\
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_ dyr, S. Hi. Oimpei

Środa o g. 7-30

f e n ?  K aren ina
Czwartek o g. 730

Proees Kriswma
* ■

obras z życia w 4 aktach.

Przeosprzedaż bilffów przez cały oziea przy Kasie teatralnej.

obrazy cza&6v ./alk na Ukrainie, w 4 akt. 
Wachsmana.

List otwarty do Pana Czesława Mączyńskitjro
b. p u łfty w n ilit t  I p u słłi 

Panib Crasławie M ł y ń s k i !
Tragiczne wypadki krakowskie z ostatnich 

tygodni dały Panu sposobność Jó zwołania wie
cu obywatelskiego do sali Sokoła we Lwowie 
11 dniu 11 bstopada b. r. Na wiecu tym w o- 

t°czeniu swoich partyjnych adherentów, uważał 
za stosowne, rzucić na robotników miasta 

Krakowa oszczerstwa i aalumnie, zarzucając im 
czYny wslrętne i barbarzyńskie, rzekomo przez 
łlpb popełnione na funkcjonarjuszacb policji, 
oficerach i szeregowcach armji polskiej, Przc-
I wienie pańskie przedrukowane zostało przez 
»Słowo Polskie*4 t  dnia 12 b m., a kilku ra  
Niecu obecnych obywateli stwierdziło, że spra
wozdanie to pokrywa się w zupełności z pań- 
*kim referatem Był on podonno nawet o wiele 
ostrzejszy i bogatszy .r kłamliwe zarzuty i zmy-
'»ne oszczerstwa.

Robotnicy miasta Lwowa nie brali udziału 
J tym wiecu i dlatego tylko nie spotkał rię 

na miejscu z należytą repliką i z zapyt • 
puhlicznem, dlaczego usiłuje Pan hańbić 

l«uę robotników krakowskich, członków naro
dowości polskiej, do której niestety i Pan się 
Wliczasz.

Dla nas nie ulega wątpliwości, jaką powin
na być odpowiedź na pytanie, dlaczego fairzen* 

zmyślaniem próbuje Pan siać nieuawisć po
między klasą robotniczą i członkami tejże sa»
II j klasy w mundumch, żołnierzami Interes 

*ias posiadających, mteres kliki politycznych 
spekulantów, będących dzisiaj w-zechwładnymi, 
l«si tym czynnikiem, który przyświeca działal
ne stronnictw broniących w sposób otwarty 
jawny, lab też ukryty i zamaskowany stanu

posiadania polskiej, żydowskiej i niemieckie; 
l,i'żuazji, obszarników i wielko rolnego chłop* 

*tvvf

na Sejm to Warszawie.
Ten brutainy interes klasowy umie sobie 

ii.ależć apostołow, także i u politycznych mar
ionetek, które kłamstwem i oszczerstwem chcia
łyby się Zasłużyć swoim chlebodawcom i w ten 
sposób uLzymać się na powierzchni życia poli
tycznego. Już Pański przyjaciel polityczny Min. 
Szeptycki stwierdził, żc wypadki krakowskie 
nastąpiły bynajmniej nie z powodu bratniej 
nienawiści ludności iobotniczej do żołnierzy, 
alt na skutek niewłaściwych zarządzeń, na któ
re ani robotnicy ani żolnietzt żadnego nie tmeii 
wpływu.
- Na wzmimkowanem zgromadzeniu szczując 
przeciwko klasie pracującej w ogólności, a w 
szczególności przeciwko Związkom zawodowym 
i mnym organizacjom, żądał Pan represji i prze
śladowań, tak na pojedynczych działaczy jak 
i na organizacje robotnicze, a wtórowała Panu 
w tem klina wielbicieli wychodząca z załeżeń, 
że w Polsce wszystko musi być podporządko
wane tym, którzy mają dzisiaj władzę. 1 aparat 
administracyjny i wrojskuw'y.

Przeciwko obłąkanym metodom rozmyślne 
go prowokowania hlasy robotniczej Rada 
klasowych Związków zawodowych robo
tniczych we Lwowie, jednocząc*, ogół prole- 
taijatu lwowskiego na zasadach solidarności, 
oparta aa zaufaniu szerokich mas pracujących 
wszystkich zawodów, związanych węzłami ścisłej 
łączność5 z robotnikami Krakowa tą drogą pro
testuje przeciwko temu, aby ludzie pokroju Mą- 
czyńskich śmieli rzacać oszczerstwa na ruch 
robotniczy, rozwijający się w formach legalnych 
i konstytucją zagwarantowanych.

Ola Pana, Panie MąJzyński i Pańskich 
przyjaciół politycznych formy konstytucyjne są 
tylko czczą dekoracją, którą każdej cnwili go- 
towiście usunąć, kiedy chodzi o zdławienie t,ol-

IUW

sercem rr "uje immo jej* i neposłuszeńrtwa, 
^ k a z  4en anetał zmienionymi o tyle, że Wotan 

boga ognia Loge, ażeby miejsce snu Zy- 
***%■ otorazył plo.niei.ianu i iruzżai ̂ wiemi ekała- 

^  tak, by żaden tchórz nie poważył się zbli- 
tyódb teifb miejsca, a ten, który nie ulęknie się 
^"Wniehi i zbbtfń Zygljndę — będzie bohaterem, 

^>ym bóstwu 
O potężnej muzyce Wag.tt.ra, n** potrsebu- 

óayba rozpisywać się szeroko, gdyż nic no- 
rfgo  powiedtóeć już iriu można ponad to, o& w 
* lp d tomaioh zostało o Wagnerze powiedziane. 
* frńcę tylko uwagę na to, jak należy słuchać 
't * *  Wagnera.
j, Wiadóimo, że Wagner jest twórcą tnufeyki 
. bnatyKfznej, to znaczy, że dramat tkwi w jego 
cj^yne, a tony wyrażają całą treść pizeżye 
2 fkich. Stąd pochodzi owa pozemie u lag -3 ak- 
^  sceniczna, ponieważ Wagner każe przoma-
v hłć niuzycr aaMhst ludzi. Taki geniusz jak W a- 

potrafUfbjy nr Pisać sztukę, w której akcja;
â.CBn.n łnnrwfeSu c.a rr fl-r\7fo!t/ir-»<ć/-kn IrrYl l. ki-OSna toczyłaby się z szybkością filmlu 

śkh*®0 ied'nak 1X1 n'B czyni, będąc pirze-
^ aó‘titł>nym, że zapomocą muzyki zdoła wyjx>- 
,ęWzioĆ brz pocówrania więcej. Słuchając dłu- 

* Wagnerowskich djalogów, trzeba koniecznie 
p^tyiać się w  p«rtję orkiestralną, starając się 
„ jej /wiązek z tem, oo dlzieje się w  tftiszy 

j^iałaią-Lyęh1.
hi., ^stawienie „Walkiirji" nazwać należy wspa-
. -y—i___  ... i.*a___Zasługa w  tem garstki ludlzi, którzy po- 
Wifr1 *  »teraaauew sdbowla wzięli się dio pracy.

znakomity kap łmistrz p. 
kt(̂  , Zuzna, dbkazai cuidli z nauzą or toestrą,

jeazyze nigdly iak czysto nie grała, jak tym 
w  ółramierniu Crkuestry \ w  całej 

hJO cenna gię i 3cę dbakonategu muzyka. 
ł  , że teatr zyskał dużo p/zez zaanga

żowanie tak świetnego kapeiinisńza, a mieimy na
dzieję, że p. Zuna potrafi żnaieźe śroÓKi na poko
nanie icsztek pielęgnowany^, ku niemu niechęci.

Nie mniejsze sloWd uznania należą się reży
serowi p. Mikołajowi Le\vick>emu, który dał sce
nie ż̂ jCite i należytą oprawę. Strona drkoratywna 
była bez zarzutu Dugate stroje W alkirii w  sre
brzystych fuskach wyglądbły malowniczo na tie 
pięknych diekorbeji.

P.airtję W e :ana śpiewał p Romuald! Cyganik, 
Z oirawdiziwą przyjmnością konstatuję piękny roz
wój jego talantu, oraz dojrzałość artjrstyczną, 
która karała mu zachować całą energię na koniec 
3-go aktu, gefcie podczas pożegnania z Brunhil
dą, w ys iew a ł najszerszą skalę uczuć

Gtos p. Nahlikówny (Zyglinda) brzmi bar
dzo dobrze w  opei-ueh1 Wagnerowskich, a muzy
kalna interpretacja oraz wyrazista gra sceniczna 
cechują ją iako doskonałą artystkę

W  śpiewy? i grzL p Bediewicza (Zygmunt) 
by*o dużo wyrazu . artystycznego wykończenia.

P. Grern- SkaZoV/a ytPtworzyla partję Fry- 
ki śvrietme karóńtuo głosowo, jak scenicznie.

W  partji Bruhildjy wystąpiła z  powodzeniem, 
uiuzenica prof. Diaflniego pi Stanisława Szotar- 
ska. OJlznacza się ona pięknymi i tuijkkjm głosem 
ó,raz wdttęczną postawą. Odśpiewała swój? par
tję bai.dzo dobrze, scenicznie także bez zarzutu. 
Jej słodkiemu głosowi odpowiadałaby raczej par- 
tja Z iglindy

W  rolach ośmiu Walkirji wystąpiły pp. Lu
bicz, Lipowska, KopaeZyńska, Tęczatnowska, Fhl1- 
chatslta, Ostrowska, Inas-nska, Hinglerówna Fo- 
za Jobtym śpiewem, okazały 'Yalkirje dńżo ru- 
"diliwośjcś i zwinności, w  czyn. i o dobre wrazeme.

WłŁdyatew tb łrib fcw kl.
I

I

aosci praąy robotniczej, przekreślenie prawa 
zrzeszania się, wolności zgromadzeń. Przed wa
szym usiłowaniem wytrącenia ruchu robotni
czego z dróg legalnych zastrzegamy się stanow
czo i przestrzegamy' przed Uui Pana i ludzi 
Pańskiego pokroju. -

Klasa robotnicza całej Poiski dość już znio
sła cierpień od Was ^Waszych rządów. Dzięki 
Waszej „narodowej gospodarce* w Pań*..wie pa- 
auje dro/yzaa i szalone paskarstwo. Brak nam 
dosłownie chleba i artykułów codziennej po
trzeby. Cukier, mleko, mąkę uczyniliście arty
kułem zbytkowym i walcząc przeciwko Wam, 
walczymy o chlab i pracę dla ws*ystk5ch, wal
czymy i walczyć będziemy o likwidację skutków 
Wastrj anarchistycznej > gospodarki, walczymy 
i walczyó| będziemy o poszanowanie prawa, o 
sprawiedpwość i socjalizm.

' Może Pan sobie, Panie Mączyuski wyzna
wać ideę i przekonania jakie się Pana podobają, 
może Pan tęsknić za ■ faszyzmem i monarchi- 
zmem zbyt małH jest Pan figurą, ażeby w tyn. 
wielkim sporze, który się toczy o nowy ład, 
odegrać jakąkolwiek rolę. W ar« jedn«k Panu 
i Pańskim zwolennikom ca <- poniewierania go
dności ludzkie, kiasy robotniczej Polski.

Nie pozwolimy nikomn rzucać potwaray 
i obelg na wielLą rodzinę robotniczą, która tyle 
złożyła ofiar w Krakowie, Tarnowie i Bor/sła- 

Żądamy od Paa«, Panie Czesławie Mą-wiu
czyński, b pułkowniku i pośle aa Sejm, odwo
łania oszczerstw zaprodukowan^eh na zgroma
dzeniu niedzielnem z 11 listopada, w przeci
wnym bowiem razie uważać Pana będziemy zt 
pospolitego oszczercę i ceławieka baz czci oby
watelskiej.

W e Lwowie, 19 listopada 1923.

Za Prezydjam Raay Zawoiswej we Lwowie y 
Andreej Andi i i i  , Koroel Żeiaśzkiewlcz

sekretan ) pr/ewoaniczący.

Z ruchu rąbitniezego w Stryju.
W  dniu 14- b. n: oóbjło się zearanie wszyst 

kich członków P. P. S. Na zebraniu tym za
padły nasię,mjące uchwały:

1) Zebranie wyraziło cześć ofiarom ostatnie
go strejku w walce o wolność robotaika.

2) Zebranie wita ruch kobiet w Sttyju ku 
organizowaniu się o lepszy byt i oświadcza, że 
dołoży wszelkich starań, aby jak największa 
ilość kobiet znalazła się w organizacji P. P..S.

}\crąumk~iu.

POLSKIE SPÓŁDZIELCZE TOW ARZY
STW O OGÓLNO-AKADFMICHE .WZAJEMNA  
POMOCu STUDEviTÓ W  WYŻSZYCH UCZELNI 
W E  LW O W IE .

Sekretarjat przyjmuje wpisy codziennie od 
godz. 1— 2 w lokalu tymczasowym przy ul. Kró
lewskiej 1. 7.

Członkiem „Wzajemnej Pomocy* może Być 
każdy student(ka) lub wolny słuchaci(ka) jednej 
z Wyższych Uczelni we - Lwowie po przyjęciu 
przei Zarząd i wpłaceniu okr słonego udziału 

C/,łenLowie mają praw j do korzystania 
z pomocy ż.ywnościowej (kuchnia, konsum), „ 
odzieżowej, mieszkaniowej i t. d.

ZBIÓRKA OBROŃCO W  L W O W A  dni* 22
0 godz. 9'30 raao ohoł lokalu Związku przy 
ul. Ormiańskiej 2. 1 .. ‘

X  DROHOBYCZ Dary i składki dla wdów
1 sierot po ofiarach tragicznych "sajść w  dhi« 
6 listop-idla przyjmowane będią w lokalu Domu 
Robotn czego w  Drohobyczu, ul. Szopena I. 10. 
w nieóz(ele otf godz. U  dt> i w poicdnie. — 
Składki kwitowane będą w „Dzienniku Ludo 
wym*‘. Raf- Robotntcu

X POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECH
NICZNE W  środę 21 'ukn. o  godz. 6‘15 wiew . 
odbęuzie sie dalszy ciąg dyskusji o „Polskim 
Banku Emisyjnym4*:

on

hnsarujcSa w .Dzienniku Ludowym*.

/



„DZIENNIK LUDOWYi* Nr. 26fc
/

Za wiersz milim 1 szpalt, zwykle za tekstem ■ ■  
Mp. 8.000. Nadesłane 24.000, w tekście 40.000. - M l 0 0 L 0 8 Z E I M 1A V ■  ■ Na I. .tronie 48 000. Drobne ogł. za Jowo 7.000 

Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 2’5*/o droźep

BRlIBiJ
ul, Rutowskie^o 1 

uł Sykstuslsa, 1. 3

Majswieższs nownśsi na sezon z im o w y ; 
wełny, plusze, auhie, kamgarny, chevloty, 
flairle, barchany, welwely, epenge, zefiry 

| oraz ploino na wyprawy ślubne, flp*
C E  Kr. iT F  Ą B R t  C Z  JNT ES.

BRHUN
‘ u

ul. Kutowskiej; O 
ul. Sykstuska Ł ^

> »0 1 )1
L w ó w Ky n ek  35

specjalny st&ad pończoch ; wyrobów tryitotowycb
P O L E C A  

w S fggia  w y r o b y  w e ł n i a n e  1

I i i .  £ 1 1 1 1 %  T L f V K O T V  pierwszej jato#

■UBAJSTR/ mydlarskiego przyjmie Fabryka mydła .Ła- 
■ "  będź“ Lwów, u) ijrrów 57. 28—3

Z GUBIŁEM książeczkę wojskową na nazwisko Jakób 
Rettig recte Bleiberg. Za odćalće tejże dostanie 

się znaczną nagrodę. Zgłoszenie u Jakóha Rettig recte 
Bleiberg w Humenowie powiat Kałusz. l l ió

TOl ARNIE, wiertarki, strugarki, sz tance, ob.a- 
blarkl do drzewa, motory, narzędzia prasy w

j| f c ę |  ..P»-0T“  Lwów, ul. Batorego 4.
UNIEWAŻNIAM skradziona ksi«.żec/.kę wojskową u a 

ijnię Teodor Krawczyszyn wystawioną przez P. K. U. 
w Stryju i legitymację osobistą.

Monterów młyńskich
rtO IiIN D U ST B IA  L w ó w , al, F redry  9.

CSircńcie się of dalszego wzrostu aroźyzuy i

“ *'•— iwiw, wata %obu im u firmy
aiwtiifflii i

Schr apek, 
Thiman 

1 i B cia 
Eicbman

tanio i modnie sie. ubie
rać, e'e ;ancko wyglądać, 
solidnie być usłużonym, 
korzystnie kupować, nie

PRZYJMĘ m iłmałżrńsiwo na wspólne mieszkanie w7 J fu<iaC pieniędzy, nie 
W Różycki Lwów, Króla Leszczyńskiego 5. s,ę wykorzystywać

U G R A F IK A "  Marek Seide
L l O f f i B L  K O U U T U W S  (wpriwfcn)

1622 posiada zawsze na sktawet

PAPltRf m 1- m  R0DZAJ8 I rftftliTS-
r t7 \  BO ki DkUKARSUB; Rygatr. izutie, wid ’ 

Howniki i t  p,
MASZYNY DRUK kRUKI^maaydo wałków,farsy

drukarskie i t  p.
Zastępstwo aa .łolsV? odlewni ezdonek 1 Unii ma- 

, uy u POJPELi. lUMA | WIEDNIU
Zastępstwo na wschodnią f  fopo ką fabryki przy- 
bwrów drukarskich T, Kaldyka I Ska w Poza . a.

nie wierzy kłamliwym ce
nom reklamowych kon
kurencyjnych firm, lecz

Już spuścił prasę

rai w •

M LI. I I I
W, GOŁĘBIOWSKIEGO.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD GŁÓW NY: i

Księgarza Ludowa
[L w ó w , u l i c a  S z a jn o c h y  2 .

płaszcze, suknie, bluzki, 
kamizelki i swaetery weł
niane, szlafroki, pończo
chy, oraz wykwintną bie
liznę damski*, tyiko u 
znanej ze sclkdnosci i 

taniości firmy

N I n z c *  
i  F f t l S C i
J U U A d t U ć B O  1.
(naprz. Kaw Wiedeńskiej) 

112ó —

lir. med. t f l.  E I S Ę M B E R f i
Spec chorób skórnych I wenerycznych 

długoletni lekarz kliniki dermatolog, we Wiedniu. 
X.-»—ć»-v«r ix3 ' a ^ K a t u ,  i!k », 3 - ł  1036

j b i e l  i z n ę
g o t o w ą
lub aa zamówienie 
do miary z zefirów 
angielskich poleca Ut*, StOD^Ckied9

v m  P f - S K U M

F . § ?
4 . 1

je s t  d o  n a to y d a

w  „ K S IĘ G A R N I  L U D O W E  l“
Lw ó w . nic Sasajnoohy L  2*

' r

Zamówienia i prwiacji załatwiamy odwrotnie.

G L I C E R Y N A  do ralt •xmurz*4 ■ ■ i »  ITR ■ la l s jaij p iz .ą  wojną
L w o  w  * *  Uwaga, na Firmę 
Sykntusha ■ hS; FES3E

K s ię g a r n ia  lo do w a

?lowo otworzony magazy] 
konfekcji męskiej i dziecinnej
poleca kurtki skćrzanne z f* trem lul be*’ 
w  wielkim wyborze oraz RAGLANY zlm °*  J 
jakoteż ubrania, po ce-iach konkurencyjny*^

J. MAKtiOLIES i 0. PANCER
LWÓW, P2BSH2 miHOÎ SCHH I- **

p o l e c a  o ł a  r o k  fl£ > ^ 3 / 4 - d o  v . ’H z y s t k i O l a  s z k ó l  Posiada na s!Jac z f
-     ostatnie n o w o s c  — a

K s u m  N Z k o u i E  » r s ?  Id .X .  S 5 H 3 lJ  n o c ł i y  1 ,  2  ■■r“ w‘ n w ' H M W  nej i SpÓJeCZliej

WŁASNE WYDAWNICTWA:

PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIĘ W V  opracowane przez Wł. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klaty I, li i iii szkół pows^
   _   ^
L‘ iBtfpea Bwcaeiaego redaktora i r  jdWttor. DupowLcdzialny: JAN ŚZuZYREK. — Drukiem Artura Ofelttmdha «r  Lwowie, sykstuui Wk


